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pbbnumebata.
gocsnie 36 Mk., Kr 66, 
półrocznie 18 Mk., Kr. 33, 
kvartainie 9 Mk. Kr. 
16.50, miesięcznie 3 mk.

ZA GRANICA:
Bocznie 48 mk., pół»o«B- 
nie 24 mk., kwartalnie 
12 rak., miesięcznie 4 mk.

Warszawa, Poniedziałek Rok li.MONITOR POLSKI
DZIENNIK URZĘDOWY REPUBLIKI POLSKIEJ.

WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL I ŚWIĄT.

OGLOSZBNIA.

Cena za wiersz drobne­
go pisma (petit) po tek­

ście 1 mk.

Numer pojedyńczy 
20 fenigów.
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DZIAŁ URZĘDOWY.

OKÓLNIK DO OB. KOMISARZY RZĄDOWYCH, 
PREZYDENTÓW i BURMISTRZÓW MIAST 

W PRZEDMIOCIE ROBÓT PUBLICZNYCH.
Jednym z najgroźniejszych skutków wojny jest 

brak pracy dla licznych rzesz robotniczych; bezro* 
botna ludność jest najbardziej rozgoryczonym ży* 
wiolem, wśród którego agitacja wywrotowa znajdu* 
je najłatwiej posłuch. Danie pracy i możności za* 
robku tym zrozpaczonym rzeszom jest pierwszym 
obowiązkiem obecnego Rządu, wobec czego zorga* 
nizowanie robót publicznych w możliwie najszer* 
szym zakresie jest niezmiernie pilnem zadaniem 
władz państwowych. Na tem polu jednak Rząd 
musi znaleźć wybitną pomoc ze strony żywiołów 
społecznych, t. j. samorządu.

Wychodząc z tych założeń, zarządzam nie­
zwłoczne zwołanie chociażby dotychczasowych Sej* 
mików Powiatowych, względnie Rad Miejskich, dla 
zajęcia się sprawą doraźnych robót publicznych w 
myśl okólnika Ministra Pracy i Ministra Spraw We» 
wnętrznych z d. 27 grudnia r. ub. Na posiedzeniach 
tych polecam przedstawić całą ważność sprawy i po? 
budzić związki komunalne do jaknajenergiczniej* 
szego działania. Rząd w miarę możności będzie 
przychodził z pomocą pieniężną, udzielając odpo* 
wiednich pożyczek. Jednakże i związki komunalne 
winny finansowo poprzeć akcję.

Zaznaczam z naciskiem, że cała sprawa jest bar* 
dzo pilna. Od rychłego i należytego jej przeprowa* 
dzenia zależy spokój i porządek w kraju.

Z tego punktu widzenia konieczne jest również 
energiczne zajęcie się organizowaniem nowych sej* 
mików i rad miejskich, które w dalszym ciągu pros 
wadzić będą prace obecnych organów komunalnych.

Za Ministra Spraw Wewnętrznych:
(—) K. Sienkiewicz.

Warszawa, dnia 27 stycznia 1919 r.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Rady Ministrów.
Na posiedzeniu Rady Ministrów dnia 24 styczs 

ma r. b. omawiano wypadki na Śląsku Cieszyńskim, 
sprawy aprowizaćyjne, uchwalono projekty dekretu 
w sprawie przywozu i wywozu towarów za granicę, 
dekretu o jednorazowej państwowej daninie oraz 
dekretu o zcentralizowaniu prac rozrachunkowych z 
Państwami rozbiorczemi w Biurze Prac Kongresos 
wych.

Z Ministerstwa Spraw VVojshowych.
Informacyj no * Prasowy Ministerstwa 

praw Wojskowych komunikuje:
Wydział Wojskowy Polskiej Komisji Likwidas 

Kikowie donosi, że pełnomocnik wojsko* 
j a .“u80s*°wian w porozumieniu z właściwemi 

a zami utworzył w Krakowie przy ulicy Kanonicz* 
ej Nr. 16 główną stację zborną dla Jugosłowian, 

Ye, ’ Trzebini poboczne stacje kontrol*
odsyłać $ poddanych państwa Jugosłowiańskiego

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych,
Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw We* 

wnętrznych komunikuje:
W ostatnim 440 numerze „Myśli Niepodległej", 

z dnia 25 stycznia r. b., wydawanej przez Andrzeja 
Niemojewskiego, ukazał się artykuł wstępny, nawo* 
lujący w zuchwałych wyrażeniach do nieuszanowa* 
nia Sejmu Ustawodawczego, nazywający go „nędzną 
komedją pseudo*demokratyczną“, „parodją" i „zbie* 
raniną", oraz podburzający wogóle do zwalczania 
powstającego obecnie Sejmu.

Uznając działalność A. Niemojewskiego, ujaw* 
nioną w powyższym artykule, za wysoce niebezpiecz* 
ną dla powszechnego spokoju, jako godzącą w jedy* 
ną ostoję ładu w Polsce, którą naród cały w Sejmie 
Ustawodawczym słusznie upatruje, p. Minister 
Spraw Wewnętrznych, na podstawie art. 2 Dekretu 
o stanic wyjątkowym, nakazał skonfiskować cały na* 
kład wymienionego numeru „Myśli Niepodległej", 
drukarnię, która go wytłoczyła, zamknąć, samego zaś 
Niemojewskiego niezwłocznie uwięzić.

Rozporządzenie powyższe zostało wczoraj wie* 
czorem wykonane.

Z Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej.

Wydział Prasowy Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej komunikuje:

Dnia 24 stycznia doszło za pośrednictwem In* 
spektoratu Pracy do zupełnego porozumienia między 
pracownikami kelnerskimi, a właścicielami zakła* 
dów restauracyjnych.

Uchwalono, między innemi:
1) znieść napiwki,
2) doliczać 10% na korzyść kelnerów do ra* 

chunków, wystawianych przez kasę lub bufet,
3) pozostawić właścicielom opłacanie prakty* 

kantów,
4) wypłacić pracownikom zasiłek jednorazowy 

w wysokości 125 mk. od osoby,
5) nie, usuwać kelnerów za udział w strajku.
Związek Zawodowy Kelnerów wziął na siebie 

całkowitą odpowiedzialność ’ za wykonanie przez 
swych członków warunków umowy. Biorący napiw* 
ki będą wykreślani z liczby członków związku oraz 
zwalniani bez prawa do odszkodowania.

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów komunikuje:
W porozumieniu z Ministerstwem Spraw Woj* 

skowych urządza się z dniem 1 lutego r. b. dla wy* 
miany korespondencji między komendami w polu 
a krajem, tudzież między osobami wojskowemi na 
froncie a ich rodzinami w kraju, pocztę połową, 
Poczta połowa będzie narazie przewozić:

1) korespondencję urzędową, a mianowicie li* 
sty zwykłe i polecone, zwykłe i polecone druki (ga* 
zety) do 1 klg., pakiety do 5 kg. i listy z zawartością 
pieniężną,

b) korespondencję prywatną, a mianowicie 
zwykle listy i zwykłe pocztówki połowę prywatnego 
i urzędowego nakładu, zwykłe druki (gazety), do 
wagi 500 gr., tudzież listy z zawartością pieniężną 
do 250 mk., względnie 500 koron wartości.

Korespondencja prywatna dopuszczalną jest 
wyłącznie w języku polskim; listy prywatne do ar* 
mji w polu przesyłane być muszą otwarte. |

Korespondencji prywatnej (przesyłek poczty li* 
stowej) nie wolno nadawać ani jako poleconej, ani 
jako pilnej, ani za rewersem zwrotnym.

W miarę skonsolidowania się stosunków poczto* 
wych, zakres ten będzie rozszerzony na obrót pakie* 
towy, przekazowy i obrót pieniężny zapomocą pocz* 
towej kasy oszczędności.

Korespondencja prywatna podlega cenzurze 
wojskowej. Cenzurę tę wykonuje dla koresponden* 
cji od armji w polu komenda wojskowa, której pod* 
lega nadawca przesyłki listowej lub listu wartościo* 
wego, dla korespondencji do armji w polu zaś wła* 
dza wojskowa przy gł. urzędzie poczt polowych w 
Warszawie.

Z wyjątkiem prywatnych listów wartościowych 
(pieniężnych), które muszą być przy nadaniu opła* 
cone według taryfy pocztowej, wszystkie inne wy* 
mienione przesyłki poczty polowej wolne są od o* 
płaty pocztowej.

Za zaginięcie lub opóźnienie przesyłek listowych 
nie przyjmuje Zakład pocztowy żadnej odpowie* 
dzialności. • Za listy z zawartością pieniężną odpo* 
wiada Zakład pocztowy w obrębie transportu pocz* 
tą połową tylko wówczas, gdy zaginięcie listu war* 
tościowego lub ubytek z zawartości zdarzy się z wi* 
ny pracownika poczty polowej.

Prywatna korespondencja do osób wojskowych 
na froncie musi być dokładnie adresowaną w spo* 
sób następujący: W nagłówku listu na prawo u* 
mieszczony ma być napis: „Poczta połowa", na le* 
wo podane nazwisko i adres nadawcy. Na środku 
umieszcza się adres odbiorcy np.:

Plutonowy N.N.
3 pułk strzelców

2 kompanja
u dołu na prawo: „Poczta połowa Nr..................... “.

Rzeczą jest osób wojskowych na froncie zawia* 
domie swe rodziny lub znajomych o numerze przy* 
należnej poczty polowej. Podawanie w adresie wyż* 
szych komend (brygady, dywizji, korpusu i t p.) 
jest wzbronione.

W adresach jednak do odbiorców, przydzieło* 
nych wprost do wyższych komend, można komendę 
tę wymienić.

BALFOUR DO PADEREWSKIEGO.

Wczoraj otrzymano w Warszawie telegram iskro* 
wy, wysłany z Paryża do Paderewskiego przez Bal* 
foura, za pośrednictwem pułkownika House‘a. Te* 
legram brzmi:

Nr. 5034. Folłowing for Paderewski from colo* 
nel House. Begins the heartfelt congratulations. It 
is fitting at beginning of her new era that Poland 
should have chosen her greatest man.

Balfour.

Z Paryża. Dla Paderewskiego od pułkownika 
House‘a. Najserdeczniejsze powinszowania. Jest 
znamienne, iż na początku nowej ery Polska wy* 
brała swego największego męża.

Balfour.

Kronika polityczno-społeczna.
Obchód Kilińskiego. Jutro, d. 28 b. m„ przypada setna 

rocznica śmierci szewca*pulkownika, Jana Kilińskiego, raj’» 
cy m. Warszawy, dowódcy 20*go pułku piechoty za czasów 
Kościuszki.

Komitet obchodu już od kilku miesięcy czyni przygo* 
towania, aby rocznicę tę jaknajuroczyścicj uczcić.

Początkiem obchodu będzie nabożeństwo w kościele 
św. Jacka we wtorek, o g. 10=ej rano, związane z odsłonię* 
ciem tablicy pamiątkowej, ufundowanej w tejże świątyni
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przez szewców warszawskich. Wieczorem tegoż dnia radny 
Swięcki wygłosi odczyt o Kilińskim'w cechu szewców, Fok« 
sal Nr. 18.

Ze względu na dzeń powszedni rocznicy śmierci, obs 
chód uroczysty, odroczono do niedzieli, d. 2 lutego.

W dniu tym w kościele archikatedralnym o g. 9 rano 
odprawione będzie nabożeństwo przez J. E. ks. biskupa 
Galla, ze słowem Bożem, które wygłosi ks. dr. Marceli 
Nowakowski.

Cechy i wiele stowarzyszeń społecznych, naukowych 
i dobroczynnych przybędą do świątyni ze sztandarami.

Po nabożeństwie odbędzie się uroczysty obchód na Sze= 
rokim Dunaju oraz na Starem Mieście z udziałem wojska, 
instytucji społecznych i naukowych, cechów i t. d.

O godz. 4 po poł. w różnych punktach miasta wygłos 
szone będą odczyty. Mec. A. Kraushar wypowie odczyt w 
kamienicy ks. mazowieckich, prof. H. Mościcki (specjalnie 
dla wojska) w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa, prof. 
Szpadkowski w Tow. hygjenicznem, prof. Denter w sali rzec 
mieślników chrześcjan przy ul. Miodowej Nr. 12, ks. prefekt 
Kuczyński w sali Staszica.
. Komitet obchodu zwrócił się do magistratu z propozy? 
cją przemianowania Szerokiego Dunaju na ul. Kilińskiego. 
Magistrat jednak słusznie oświadczył, że nie uznaje za włas 
ściwe zmieniać prastarej nazwy’, natomiast zgodził się na= 
zwać ul.. Szeroką ulicą Kilińskiego.

Komitet obchodu tworzą: prezesi honorowi J. Piłsudski 
i I. Paderewski; członkowie honorowi: J. E. biskup sufragan 
warszawski, ks. St. Gall, prezydent miasta inż, P. Drzewice^ 
ki,, prezes rady miejskiej I. Baliński, starszy zgromadzenia 
szewców Leonard Niemczyński, włościanin J. Błyskosz, 
prezes Związku miast A . Suligowski, dyr. S. Libicki, dyr, 
E.' Dobiecki i ławnik S. Zieliński.

' Prezydjum czynne tworzą pp.: prezes Paweł Nowicki, 
wiceprezesi: prof. H. Mościcki i Artur Oppman (Or=Ot), 
członkowie: ks. Eustachy Krocin, pastor Feliks Gloch, p.p. 
Zofja Berbecka, Hal. Barcikowska, Alina Sosnowska, St. 
Bobiński i Michał Lustański.

.. Po południu oraz wieczorem w niedzielę urządzone bc» 
dą specjalne przedstawienia w teatrach. W teatrze Letnim 
o g; 3% pp. ma się odbyć przedstawienie, o godz. 7 wiecz. 
przedstawienie galowe w teatrze Wielkim.

• W calem mieście ma się odbywać nadto kwesta .na 
rzecz budowy pomnika Kilińskiego.

Uczniówie wileńscy w Warszawie. W sobotę, dnia 18-go 
stycznia, do Warszawy przybyła partja uczniów szkól wileń­
skich w liczbie 112,. którzy musieli opuścić Wilno po zajęciu 
miasta .przez bolszewików, ponieważ z rozkazu dowództwa 
obrony Wilna opuścili szkoły, zaciągnęli- się do wojska pol- 
sldego i bronili z bronią w ręku miasta.

W drodze Niemcy i bolszewicy obrabowali ich; niektó­
rzy przybyli bez butów, inni bez ubrań, a wszyscy kilka ty­
godni nie zmieniali bielizny, która jest podobna do strzę- 
pów. Narazie przybyłą młodzież razem z icl^dowódcą, chor.; 
Giedroycieni, przyjęło schronisko etapowe. K. o. O., gdzie 
ich wykapano,, oraz, wyprano i zdezynfekowano bieliznę i 
ubranie. W schronisku tern, wedle ustawy, przybyli mogą zo­
stać dni kilka pod obserwacją lekarską, a potem muszą oni 
schronisko to opuścić. .'

Dla opieki nad przybyłymi zawiązał się „Komitet opieki 
nad młodzieżą kresową", który ma wyszukiwać środki na dal- 

opiekę.
Do Komitetu weszli: hr. Antoni Tyszkiewicz (prezes), 

pp. Fiodorowicz i Cywiński—dyrektorowie szkól wileńskich, 
pani St. Giedroyć-Jurażyna i Zawadzka, ks. dr. Okolo-Kułak. 
... Komitet zbiera składki i ma założyć bursę, zakupić bie­
liznę, odzież i obuwie, oraz dać możność skończyć rok szkol­
ny przybyłym (są chłopcy z VIII, VII, VI, V i IV klasy). 
•W tym celu szkoła reemigracyjna R. G. O., na placu Trzech 
-Krzyży,.o ile uzyska poparcie finansowe Ministerstwa Oświa­
ty, otworzy popołudniowe lekcje, gdyż klasy w godzinach 
przedpołudniowych są przepełnione. Również i otwarcie bur­
sy użależnione jest - ód uzyskania- subsydjum Ministerstwa 

..Opieki Społecznej, oraz od ofiarności pozostających w War­
szawie kresowców, i warszawian.

Dobry przykład ofiarności dal hr. A. Tyszkiewicz — 
20,000 marek, wileński oddział Towarzystwa pomocy ofia­
rom wojny—30,000 marek, oraz komitet obrony kresów— 
10,000 marek. Natomiast ofiary pojedyńczych osób każą 
jeszcze na siebie czekać. Chyba jednak zbyteczne dowodzić 
konieczności spełnienia tego społecznego obowiązku.

Wszelkich informacji udziela się chętnie w Radzie Głów­
nej Opiekuńczej (Jasna, Nr. 32), oraz w K. O. K. (Długa, 
Nr. 50, pokój Nr. 514).

Podajemy spis przybyłych dla zawiadomienia pozostają­
cych w Warszawie ich krewnych.

Henryk Giedroyć, Antoni Bujwid, Józef Sielanko, Mie­
czysław Dowbor Markiewicz, Jarosław Kurczyn, Kazimierz 
Dowlar, Jerzy Janiszewski, Stanisław. Banęl, Jan Luboiński, 
Romuald Łuczyński, Franciszek Koch von Kochlar, Mikołaj 
Kostrowicki, Czesław Juściński, Bogusław Bosiacki, Seweryn 
Bitner, Edward Toruński, Stanisław Bujwid, Kazimierz Trze­
ciak, Jan Giedroyć, Józef Karolkiewicz, Władysław Giedroyć, 

.Mieczysław Kulesza, Władysław Cywiński, Leon Pilar, Ma- 
mert Cywiński, Stanisław Andruszkiewicz, Konrad Zdrojew­
ski, Mieczysław Brzozowski, Edward Turkułl, Kazimierz Sa- 
morewicz, Kazimierz Pawłowski, Wacław Kozłowski, Stani­
sław Chodasiewicz, Wacław Kosiński, Stanisław Jureko, Jan 
Konstantynowie?, Józef Markowicz, Stanisław Paszkiewicz, 
Alfons Zukieł, Donat Prokopowicz, Paweł Stajgis, Jan Jan­
kowski, Tadeusz Zatorski, Ludwik Zatorski, Jan Hajdamo- 
wicz, Bohdan Łaniewski, Józef Degiel, Władysław Jurcewicz, 
Czesław Narkowicz, Bolesław Wawerys, Andrzej Ptaszyński, 
Witold Pilewski. Kazimierz Pikielski. Jan Korkuć. Witold 
Deksnis, Wacław Godlewski, Jan Bukowski, Stanisław Goi- 
kowski, Wacław Pac Pomarnicki, Piotr Zacharzewski, Jaro­
sław Martyszewski, Władysław Kiewlicz, Franciszek Macie­
jowski, Bronisław Trusielewicz, Zdzisław Bosiacki,-Czesław 
Chełstowski, Edward Radecki. Józef Pawłowski. Witold An- 
dryański. Józef Aiarkiewicz, Jan Woronko, Aleksander Ma­
kowski, Daniel Bujkiewicz, Aleksander Staszkiel. Marjan Szy­
szko, Benedykt Łukaszewicz. Stanisław Pieczul, Roman ja­
błoński, Kazimierz Klikowicz, Jan Grabowiecki. Jan Kozłow­
ski, Jan Meyer, Czesław Bitner, Edmund Galinat, Ryszard 
Małaszkiewicz, Wincenty Jurkiewicz, Janusz Pac-Pomarnicki, 
Jan Snacki, Stanisław Gorzuchowski, Ryszard Grzybowski, 

Leon Salmonowicz, Stefan Burhardt, Mieczysław Brzozow­
ski, Józef Bujwid, Włodzimierz Skorwid, Zygmunt Januszkie­
wicz, Stanisław Jarocki, Jan Trzeciak, Tadeusz Krzyżanow­
ski, Michał Pietraszewski, Edward Kłos, Tadeusz Hejberf, 
Wiktor Markiewicz, Witold Karpowicz, Jan Zacharzewski, 
Marjan Zylewicz, Edward Kozłowski, Stanisław Zaćwili- 
chowski, Jan Stral, Bohdan Pawlikowski. Stanisław Janusz­
kiewicz i Zygmunt Gajris.

Imienny wykaz ciężko i lekko rannych, przybyłych do 
szpitali z frontu od 1 stycznia:

Do szpitala wojskowego w Zamościu: 
Szer. 25 p. p. Bada Piotr, c. ranny.
Do szpi tala wojsk, polskich w Lublinie, 

Nr. 3:
St. ż. 2 p. p. Żur Jan,, c. ranny, zmarl 18 stycznia; plut. 

2 p. p. Tabaczyński Franciszek, 1. ranny; szer. 23 p. p. Kusy 
Aleksander, 1. raimy; p. por. 23 p. p. Mejer Stefan, 1. ranny; 
pchr. 23 p. p. Camycki Bolesław, 1. ranny; kapr. 7 p. art. By- 
stydziński Stanisław, 1. ranny; szer. 2 p. p. Sołtyszkiewicz 
Leon, 1. ranny;' szer. 23 p. p. Jaskowiak Szczepan, 1, ranny; 
szer. k. k. n. Baran Tomasz, c. ranny; szer. 23 p. p. Ketas 
Wincenty, c. ranny, zmarł li- stycznia; szer. 23 p. p. Kaliński 
Ferdynand, c. ranny; plut. 2 p. p. Korzeniewicz Stanisław, 
c. ranny; jeniec ukr. Krzepak Teodor, c. ranny; szer. 2 p. p. 
Makrzynek Wawrzyniec, c. ranny; szer. 2 p. p. Jankowski 
Stanisław, c. ranny; szer. 35 p. p. Kołakowski Jan, 1. ranny; 
szer. 2 p. p. Komorowski Wincenty, 1. ranny;1 szer. 2 p. p. 
Wysocki Zygmunt, 1. ranny; szer. 3 p. p. Storczyk Stanisław, 
1. ranny; szer. 2 p. p. Grzęlka Franciszek, 1. ranny; szer. 
2 p. p. Panewczyński Roman, 1. ranny; szer. 2 p. p. Zuba 
Jan, 1. ranny; szer. 2 p. p. Ciok Ignacy, ł. raimy; ułan 3 p. ul. 
Duda Lucjan, 1. ranny;, szer. 1 p. p. Bogaczyński Grzegorz, 
1. ranny; szer. 23 p. p. Swić Jan, c. ranny; kap. 2 p. p. Ol­
szewski Aleksander, 1. ranny; szer. 2 p. p. Grzelka Franci­
szek, 1. ranny; szer. 23 p. p. Księżek Antoni, c. ranny; szer. 
25 p. p. Fatyga Michał, c. ranny; szer. 23 p. p. Kościński 
Feliks, 1. ranny; szer. 23 p. p. Kmieciński Henryk, 1. ranny; 
sierż. 23 p. p. Kowarski Roman, c. ranny; sierż. 3 p. p. Stal- 
ski Władysław,' 1. ranny; szer. 2 p. p. Przybysz Stanisław, 1. 
ranny; szer.. 1 strzel. Skibiak Jan, 1. ranny; ułan 5 p. ul. Ja­
ruzelski Władysław, 1. ranny; kanon 7 p. art. Bielecki An­
drzej, 1. ranny; ułan 3 p. ul. Zieliński Zygmunt, c. ranny; 
ułan 3 p. ul. Wawrzeńczyk Jan, 1. ranny; szer. 25 p. p. Sko­
wroński Jan, 1. ranny; szer. 2 p. p. Pawlak Michał, 1. ranny; 
szer. 2 p. p. Liwak Jan, c. ranny; szer. 2 p. p. Kijanka Win­
centy, 1. ranny; szer. 2 p. p. Brodak Michał, c. ranny; szer. 
k. k. m. Guzik Leon, c. raimy; szer. k. k. m. Katak Stefan, 1. 
ranny; szer. 2 p. p. Szymański Henryk, c. ranny; szer. 2 p. p. 
Konarski Aleksander, c. ranny; szer. 2 p. p. Zmudzin Jan, 1. 
ranny; chor. 2 p. p. Łuszczewski Alfons, c. ranny; kapr.3p.p. 
Augustyn Zygmunt, 1. ranny; jeniec ukr. Wiszka Gabrjel, 
1. ranny; jen. ukr. Hawrylo Józef, 1. ranuy; szer. 23 p. p. Gra­
bowski Piotr, c. ranny; szer. 23 p. p. Przybylski Teodor, 1. 
ranny; szer. 23 p. p. Kierak Józef, 1. ranny; szer. 23 p. p. 
Gudas Stefan, 1. ranny; szer. 23 p. p. Petruczynik Jan, c. 
ranny; szer. 23 p. p. Kałuża Stefan, 1. ranny; szer. 23 p. p. 
Markiewicz Antoni, 1. ranny; st. ź. 23 p. p. Królikowski Wła­
dysław, c. ranny; plut.'23 p. p. Skórka Karol, 1. ranny; sżer. 
23. p. p. Grudzień Jan, c. ranny; szer. 23 p. p. Sanocki Stani­
sław, 1. ranny; szer. 23 p. p. Kucharczyk Piotr, 1. ranny; szer. 
23 p. p. Borowik Franciszek, c. ranny; szer. 23 p. p. Bugajski 
Jan, c. ranny; szer. 23 p. p. Wulkiewicz Antoni, 1. ranny; 
szer. 23 p. p. Szulc Michał, c. ranny; szer. 23 p. p. Ryplewski 
Władysław, 1. ranny; szer. 23 p. p. Chwastek Piotr, 1. ranny; 
szer. 23 p. p. Sokalski Andrzej, 1. ranny; szer. 23 p. p. Gro­
belny Józef, 1. ranny; szer. 23 p. p. Paśnik Mikołaj, c. ranny; 
szer. 23 p. p. Desput Kazimierz, 1. ranny; szer. 23 p. p. Gon­
tarz Ignacy, 1. ranny; szer. 23 p. p. Szewczyk Franciszek, 1. 
ranny; plut. 23 p. p. Przychodni Władysław, c. ranny; sierż. 
23 p. p. Dąbrowski Tadeusz, 1. ranny; st. ż. 23 p. p. Gęsior 
Franciszek, c. ranny; ppor. 23 p. p. Panek Bronisław, 1. ran­
ny; ppor. 23 p. p. Sosakowski Juljusz, 1. ranny; st. ż. 23 p. p. 
Namierowski Stanisław, L ranny; szer. 2 p. p. Wasilewski 
Ludwik, 1. ranny; szer. 2 p. p. Barwicki Władysław, 1. ranny; 
szer. 2 p. p. Muszalski Kazimierz, c. ranny; szer. 2 p. p. 
Mróz Konstanty, c. ranny; szer. 2 p. p. Januszczak Aleksan­
der, I; ranny; szer. 2 p. p. Sfaiszek Wacław, c. ranny; szer. 
2 p. p. Głowacki Stanisław, c. ranny; szer. 2 p. p. Jurkiewicz 
Wacław, 1. ranny; szer. 2 p. p. Szparaga Władysław, 1. ranny; 
szer. 2 p. p. Torens Bronisław, 1. ranny; szer. 2 p. p. Rybiń­
ski Władysław, c. ranny; szer. 2 p. p. Woźniak Wacław;' 1. 
ranny; szer. 2 p. p. Bialobrzeski Edward, c. ranny; szer. 
2 p. p. Szymański Stefan, 1. ranny; szer. k. k. m. Pysznik Wła­
dysław, c. ranny; szer. 2 p. p. Jerzak Tadeusz, 1. ranny; szer. 
2 p. p. Kozłowski Józef, 1. ranny; szer. 2 p. p. Olczyk Fran­
ciszek, 1. ranny; szer. 2 p. p. w osiński Romuald, 1. ranny; 
podchor. 2 p. p. Medyński Wincenty, 1. ranny; st. ż. 2 p. p. 
Bednarowicz Stanisław, 1. ranny; plut. 2 p. p. Hartman Hen­
ryk, 1. ranny; kapral 2 p. p. Kamiński Józef, 1. ranny; plut. 
2 p. p. Szymański Józef, c. ranny; kapral 2 p. p. Muszalski 
Tomasz,- c. ranny; szer. 2 p. p. Rudka Bronisław, 1. ranny; 
szer. 1 bat. gar. Ciesielski Władysław, c. ranny; szer. 1 bat. 
gai. Sołowiej Stanisław, 1. ranny; szer. 1 bat. gar. Dąbrowski 
Stanisław, c. ranny; szer. 1 bat. gar. Szymczak Jan, c. ranny; 
szer. 1 bat. gar. Sielski Jan, c. ranny; szer. 1 bat. gar. Gem- 
biet-Jan, 1. raimy; szer. 1 bat. gar. Wyszomirski Józef, 1. ran­
ny; szer. 1 bat. gar. Kuźma Jan, 1. ranny; szer. 1 bat. gar. 
Samborski Stanisław, c. ranny; szer. 1 bat. gar. Graj Stefan, 
1. ranny; szer. 1 bat. gar. Borowiak Henryk, 1. ranny; szer. 
1 bat. gar. Strzelecki Stanisław, 1. ranny; st. ż. bat. gar. Ro­
manowski Piotr, c. ranny; podchor. 1 bat. gar. Stopf Józef, 
1. ranny; szer. 3 p. p. Rudnicki Stanisław, I. ranny; szer.3p.p. 
Mizerski Józef. 1. ranny; szer. 3 p. p. Waszkiewicz Jan. c. 
ranny; szer. 3 p. p. Wielki Konstanty, 1. ranny; szer. 3 p. p. 
Pieniążek Franciszek, 1. ranny; szer. 3 p. p. Melon Piotr, 1. 
ranny: podpor. 3 p. p. Stebłecki Stefan, !. ranny; podchor. 
3 p. p. Karpiński Aleksander, 1. ranny; pluton 3 p. p. Sobo­
lewski-Aleksander, 1. raimy; ułan 3 p. ul. Druździc Józef, c. 
ranny; ułan 7 p. ul. Iwaniak Franciszek. 1. ranny; szer. 7 p. 
art. Dąbrowski Franciszek, c. ranny; szer. Łow. p. p. Strzał­
kowski" Bolesław, c.ranny; szer. zamoj. p. p. Kutyma Antoni, 
1. ranny; szer. 25 p. p. Źięba Błażej, 1. ranny; szer. 30 p. p. 
Biernat Stanisław, c. ranny; szer. 29 p. p. Szczyszek Franci­
szek, 1. ranny: szer. 29 p. p. Prymecki Bronisław, 1. ranny; 
chor. 7 p. nl. Rostowski Jan. c. ranny; kapelan ks. Ruciński

Jan, c. raimy; podpor. br. Berb. Grossman Witold, 1. ranny; 
podpor. br. Berb. Tomkowicz Bolera w, 1. ranny; szr. żand’. 
Piątkowski Władysław, 1. ranny; szer. 33 p. p. Brojnak Wi­
ktor, 1. ranny; szer. 1 p. p. Stańczuk Piotr, c. ranny; ul. 
1 p. p. Prestupa Antoni, c. ranny; por. 36 p. p. Zajączkowski 
Mieczysław, 1. ranny, st. ż. piotr, p. p. Misiewicz Władysław 
1. ranny; plut. 9 p. p. Puziewicz Bronisław, !, ranny; ppor’ 
żand. Rajski Witold, 1. ranny; jeńcy ukr. szer.: Kozak Sylwe- 
ster, 1. ranny; Karacz Filip, 1. ranny; Ślepakura Michał, c. ■ 
raimy; Chmiel Grzegorz 1. ranny; Monasterski Józef, c. ran­
ny, Kulijewicz Dymitr, .1. ranny; Guzik Grzegorz, c. ranny; 
Janyga Andrzej, c. ranny; jen. ukr. pluł. Buczman Andrzeji 
c. ranny; jen. ros. kapr. Czerwienko Jan, c. ranny.

Nowy rząd angielski. „Times" z dnia 10 stycznia podaje 
skład nowego gabinetu angielskiego, utworzonego w związku 
z wynikiem wyborów do Izby gmin: Prezes ministrów i 
pierwszj' lord skarbu—Lloyd George, lord prezydent rady— 
Ear! Curzon, minister bez teki—Bonar Law, kanclerz sądu 
najwyższego—Chamberlain, naczelnik Irlandji—wice-hrabia 
French, lord kanclerz—lord Finlay, sekretarjat spraw we­
wnętrznych — Edward Shortt, sekretarjat spraw zewnętrz, 
nych—Balfour, sekretarjat kolonji—wice-hrabia Milner, sekre- 
tarjat wojny—Churchil,, sekretarjat Indji—Montagu, pierwszy 
lord admiralicji- Walter Long, sekretarjat Szkocji—Munro, 
prezydent Izby handlowej—Stanley, prezydent Izby do spraw 
sam. lokalnego—dr. Addison, prezydent Izby edukacyjnej—1 
Fischer, generalny pełnomocnik—Smith, doradca, prawmy— 
Borden Hewart, lord adwokat — Klide, generalny poczt- 
mistrz—Illwingworte, ministerstwo pracy—Roberts, minister­
stwo emerytów państwowych—B.arbes, ministerstwo komuni­
kacji—Eryk Geddes, ministerstwo służby naród, i odbudy- 
wy—Auckland Geddes.

Obecny stan Petersburga. Ostatni członkowie Poselstwa 
Duńskiego, którzy pozostawali jeszcze w Rosji po odjeździe 
posłów skandynawskich, przyjechali w dniu 6 stycznia do 
Helsingforsu. Odjazd ich z Petersburga odbywał się pod 

groźbą aresztowania, a podróż była pełna przygód: 
Władze bolszewickie, a zwłaszcza komisarz do spraw zagra-1 
nicznych, Cziczerin, pragnęły ich zatrzymać, aż póki rząd 
duński nie pozwoli przedstawicielom Republiki Sowietów 
opuścić Dauji.

Z przybyłych członków poselstwa duńskiego dwaj atta- 
cłićs Kieldsen i Borg w ten sposób charakteryzują syfuację 
w Rosji, a zwłaszcza w Petersburgu: „W chwili obecnej 
wszyscy przedstawiciele krajów neutralnych opuścili już 
Rosję za wyjątkiem przedstawiciela Szwajcarji, p. Odier, któ­
rego aresztowano po wydaleniu poselstwa bolszewickiego ze 
Szwajcarji. Natomiast przedstawiciele państw Koalicji nie 
zdołali jeszcze wszyscy opuścić Rosji. Angielscy urzędnicy i 
wojskowi przebywają w więzieniu w Moskwie i są trakto­
wani w sposób tyrański. Przeszło 3,000 więźniów politycz­
nych z pośród Rosjan różnych warstw siedzi w tern samem 
więzieniu i dostaje codziennie trochę chleba i gorącej wody. 
Są. tam również Serbowie..

Przywódcy bolszewików zapewniają otwarcie, że wkrót­
ce wzmocnią swe stanowisko, jeżeli Entente’a nie ruszy się 
do wiosny, Zwłaszcza jeżeli nie zajmie Petersburga. Trockij 
zajmuje względem Koalicji stanowisko nieprzejednane, zaś 
Lenin podobno jest skłonny do ustępstw i gotów wejść w 
umowę z Koalicją na warunkach honorowych.

Prawdziwym dyktatorem Petersburga jest podobno ko­
bieta, nazwiskiem Jakowlęwa, mająca 22 lata; zajmując wy­
sokie stanowisko przewodniczącej słynnej Komisji Nadzwy­
czajnej do zwalczania kontrrewolucji, spekulacji i sabotażu, 
przewyższa okrucieństwem, wprost legendarnem, wszystko, 
cokolwiek dotąd słyszano na świecie.

Ludność Petersburga zmniejszyła się do 800,000, włącza­
jąc w to Czerwoną Armję. Tramwaje przestały kursować z 
powodu braku węgla, a elektryczność jest wolno palić tylko 
przez dwie godziny dziennie. Przedsiębiorstwa handlowe zo­
stały zawieszone lub - „znacjonalizowane". Skutek jest taki, że 
% sklepów jest zamknięte.

W Petersburgu Codziennie ludzie umierają z głodu. Na­
tomiast Czerwona Armja odżywiana jest dobrze. Dyscypliny 
w niej panuje bardzo surowa i najmniejsze wykroczenie ka­
rane jest śmiercią. Liczba żołnierzy Czerwonej Armji w Pe­
tersburgu przewyższa 50,000, włączając w to dywizję strzel- 
ców^fotewskich".

AMBICJĄ 
Narodu

Polskiego
winno być powodzenie

Pierwszej
Polskiej

Pożyczki j
Państwowej. '1
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MONITOR POLSKI. — Dnia. 27 Stycznia.

Z NACZELNEJ RADY LUDOWEJ 
w POZNANIU.

Rozporządzenie dotyczące poboru do wojska 
polskiego:

1) Powołuje się pod broń do czynnej służby, 
wojskowej w wojsku polskiem wszystkich Polaków, 

I którzy urodzili się w latach 1897, 1898, 1899. Powo* 
lani tętn rozporządzeniem pod broń winni zgłosić 
się osobiście do urzędów, wyznaczonych w publicz* 
nvch obwieszczeniach przez władze policyjne.

2) Kto się nie zgłosi do urzędu w czasie, Wyznam 
czonym przez władzę policyjną, lub kto następnie 
na wezwanie nie stawi się do służby wojskowej, 
karany będzie przez sąd doraźny więzieniem aż 
do lat 5*ciu i grzywną aż do 1ÓO;OOO mk., albo jedną 
i drugą karą,

Poznań, 17 stycznia 1919 r.
Komisarjat Naczelnej Rady Ludowej:

(—) Adam' Poszwiński, X. Adamski, Wojciech 
Korfanty.

ZOHYDZENIE i KŁAMSTWA.
Z Książa podało kilku urzędników zażalenie dó 

swoich władz przełożonych na stosunek Polaków 
do Niemców. Zażalenie, między innemi, zawiera ustęp 
następujący: Wczorajszej niedzieli proboszcz tutej= 
szy na wiecu podburzał w taki sposób: Nie oszczę* 
dzajcie żadnego Niemca; kto broni nie ma, niech bie* 
rze nóż albo kij.

W tej myśli podjęto zaraz atak na pocztę i ob* 
sadzono ją.
1 Na skutek powyższego zażalenia wystosowaliś* 
lny list do Powiatowej Rady Ludowej w Śremie, 
celem zbadania sprawy. Za pośrednictwem jej o* 
trzymujemy następujące oświadczenie ks. próbosż* 
cza Echausta z Książa, o którego w zażaleniu cho* 
dziło:

..Oświadczam, że słów, które mi zażalenie" za* 
rzuca, nigdy nie użyłem i upraszam Sz- Komisarjat 
N. R. L. uprzejmie o łaskawe podanie mi nazwisk 
oszczerców, bym ich mógł pociągnąć do odpowie* 
dzialności".

(—) Ks. Echausf'.
Z Krotoszyna nadeszły do nas podobne। zarzu* 

ty Niemców, jak z Książa. Twierdzono mianowicie, 
że Niemców , tam „na ulicy zaczepiano, wyzywano, 
bito i obrzucano kamieniami1'. Na odnośne pismo 
z.naszej strony otrzymujemy od Powiatowej Rady 
Ludowej w Krotoszynie następującą odpowiedź:

„Na pismo za Nr. 647/19 stwierdzamy, że po* 
głoski rozsiewane, jakoby ludność polska w Kroto* 
szynie „zaczepiała na ulicy, wyzywała, lżyła i obrzu* 
cała kamieniami ludność niemiecką", są tak samo 
kłamliwym wymysłem, jak twierdzenie w odezwie 
TFreiwillige vor1’, publikowanej w śląskich gazetach, 
podpisanej przez generalną komendę VI korpusu, 
jakoby w Krotoszynie mieszkańców grabiono, a 
żołnierzy rozstrzeliwano. W Krotoszynie panuje 
względny spokój, ludność polska zachowuje się po* 
ważnie i spokojnie, co nawet delegacja obywątelstwa 
niemieckiego na wspólnej. konferencji, odbytej z ko* 
mendantem „Grenźśchutżu", sama potwierdziła.

Wydział Wykonawczy Powiatowej 
Rady Ludowej:

■ (—) Langiewicz".

LUD POLSKI BRONI SWOJEGO ŚLĄSKĄ.
Pod adresem p. Prezydenta Ministrów Paderew* 

skiego nadeszła następująca depesza od Rady Naro* 
dowej Księstwa Cieszyńskiego:

, Pertraktacje ż misją wojskową angielsko*fran* 
cuską poczęły się wczoraj wieczorem w Cieszynie. 
Mamy wrażenie, że rozkaz do podjęcia kroków nie* 
przyjacielskich przeciwko Polakom śląskim wyszedł 
od rządu czeskiego w Pradze. W przypuszczeniu 
tem umacnia nas wiadomość z Morawskiej Ostrawy', 
ze tam oplakatowano rozkaz rządu czeskiego do na* 
padu czeskiego na Cieszyn. Donosi o tem także 
„Morgenzeitung", jak nam telefonują. Pod naporem 
robotników z Trzyńca i górali istebniańskich Czesi 

i wycofali się już z Jabłonkowa do Czaczy na Węgry. 
Uprowadzili jednak ze sobą mnóstwo jeńców z po* 
śród ludności cywilnej. W Nawełu napadli na pro* 
bostwo ewangelickie i tam spoliczkował pastora 
Franciszka Michejdę, starca 72*lctniego. We Fry*

sztacie był nasz patrol, Czechów tam nie zastał. Z 
Karwiny donoszą, że tam. Czesi wieszali górników 
polskich, którzy brali udział w organizowaniu milicji. 
Obecnie tworzy, się milicja w całym kraju. Zgłasza* 
ją się tysiące.

ROZKAZ SZTABU GENERALNEGO Nr. 26.
W imieniu Naczelnego Wodza wyrażam najwyż* 

szą pochwałę i podziękowanie:
Rotmistrzowi Jaworskiemu za wielokrotne sku* 

teczne przeprowadzenie wywiadów, a także za pełną 
inicjatywy i brawury akcję na Wołyniu, uwieńczoną 
dnia 13 stycznia pod Wojnicą rozbiciem przeważa* 
jących liczebnie oddziałów nieprzyjacielskich i zdo* 
byciem 2 armat i kilku karabinów maszynówych.

2) Kapitanowi Zbrowskiemu Wacławowi, jako 
dowódcy samoistnego oddziału, który wielokrotnie 
odznaczał się w walkach z Ukraińcami.

3) Por. Jasińskiemu za: wybitny udział i prżyczy* 
nienie Się do pomyślnego wyniku w bitwie pod Woj* 
ńicą.

4) Rotm. Dąbrowskiemu, który okrążony przez 
liczne bandy bolszewików, pomimo nacisku ze stró* 
ny Niemców, nie zgodził się na złożenie broni, a 
przyłączywszy do swego oddziału przedzierające się 
z Wilna pojedyńcze garstki naszych żołnierzy — z 
bronią w ręku i bez strat dotarł do Wilna.

5) Jednocześnie składam podziękowanie wszyst* 
kim żołnierzom wyżej wymienionych oddziałów, 
którzy w tak trudnych warunkach wykazali męstwo 
i hart ducha, te cnoty, które zawsze cechowały poi* 
skiego żołnierza.

Szef Sztabu Generalnego:
Szeptycki,

TELEGRAMY. 
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 25 stycznia (PAT). — Dnia 24-go b. m., 
o godz. 11-ej rano, wojsko nasze zajęło z powrotem Wło­
dzimierz Wołyński. Nasze patrole kawaleryjskie docho­
dzą do Torczyna.

Grupa generała Romera: Przyczółek mostowy na 
Bugu, Krylów, został zdobyty przez nas. Pod Rawą 
Ruską drobne utarczki patroli.

Grapa generała Rozwadowskiego: Pod Lwowem 
sytuacja bez zmiany. Koło Chyrowa potyczki z bandami 
chłopskiemi. , I

Śląsk Cieszyński: Na linji Frysztat, Karwina, Sucha, 
Żywocice walki patroli. Na południe od Cieszyna od­
działy czeskie, zaatakowane od tyłu przez górników, 
cofnęły się z Trzyńca do Jabłonkowa. Patrole czeskie, 
które wtargnęły przez Szlachtową na Podhale, wyparto 
za granicę polską.; . .

Szef sztabu generalnego,
Szeptycki, 

generał dywizji.
■ Komunikat sztabu poznańskiego.

Poznań, 24 stycznia (PAT). — Front północny: Silny 
atak niemiecki pod Rynarzewem odparto zupełnie. 
W pościgu za uchodzącym nieprzyjacielem zdobyto Ru­
dy i oczyszczono lewy brzeg Noteci. Nieprzyjaciel po­
niósł ciężkie straty.

Wzdłuż Noteci obustronna działalność artylerji oraz 
utarczki patroli.

Pod Roskiem odpędzono znowu oddział niemiecki.
Front zachodni: Sytuacja bez zmiany.
Front południowy: Pod Parzynowem po małej 

utarczce nieprzyjaciel się cofnął. Zresztą spokój.
Szef sztabu.

Dr. Wróblewski — wiceminister spraw zewnętrznych.
Warszawa, 26 stycznia (PAT). — Jak się dowiadu­

jemy, -Prezydent Ministrów Paderewski poruczyl tymcza­
sowo pełnienie funkcji wiceministra w Ministerstwie 
Spraw Zewnętrzach Podsekretarzowi Stanu,o d-rowi 
Wróblewskiemu. Dotychczasowe obowiązki służbowe 
d-ra Wróblewskiego, jako szefa biura prezydjalnego Ra­
dy Ministrów, nie ulegają przez to zmianie.

Lansing do Paderewskiego.
Warszawa, 26 stycznia (PAT). — Prezydent Mini­

strów Paderewski otrzymał od amerykańskiego sekreta­
rza stanu, Lansinga, następującą depeszę z Paryża z da­
tą 26 stycznia:

Prezydent Stanów Zjednoczonych poleca mi przesłać 
Panu, jako Prezydentowi Ministrów i Ministrowi 
Spraw Zewnętrznych Tymczasowego Rządu, jego ser-j 
deczne życzenia z powodu zajęcia przez Pana tego wy­

sokiego stanowiska, a zarazem jego szczerą nadzieje, 
że rząd, który Pan przedstawia, przyniesie pomyślność 

'Rzeczypospolitej Polskiej.
Jest to moim przywilejem wyrazić Panu* w tej chwili 

moje, osobiste pozdrowienie i oficjalnie zapewnić Go, iż 
nawiązanie przy najbliższej sposobności oficjalnych rzą­
dowych stosunków z Pańskim rządem i danie Pańskiej 
Ojczyźnie takiej pomocy, jaka tylko będzie możliwa, 
w tej chwili, kiedy ona wchodzi na drogę niepodległego 
życia, będzie dla nas źródłem wielkiego zadowolenia 
a zarazem będzie w zupełnej zgodzie z duchem przyja­
źni, który w przeszłości ożywiał naród amerykański w je­
go stosunkach do Pańskich rodaków.

Lansing.
Na pograniczu polsko-czeskiem.

Kraków, 25 stycznia (PAT). — Komunikat P. K. L. 
z piątku wieczór: Czesi, maszerujący od Bogumina ku 
Cieszynowi, zatrzymali się na linji Frysztad—Cieszyn 
w górach Kacytach. Pod Karwiną toczą się zacięte wal­
ki, w których ochotnicy polscy, młodzież i górnicy, sta­
wiają mężny opór. Wielką dotychczasową przewagę 
liczebną sił czeskich wyrównywa po stronie" polskiej za-, 
pał i waleczność ochotników, broniących ojczystej ziemi 
z prawdziwą zaciekłością. Był wypadek, że chłopiec 
polski trzymał w szachu sam jeden przez godzinę od­
dział czeski, złożony z 20 żołnierzy. W obronie także 
hutnicy biorą waleczny udział. Straty polskie są dotych­
czas niewielkie.

Dzńenniki- donoszą, że po naradzie z prezydjuni 
P. K. L. komendant marynarki angielskiej Rawlings i po­
rucznik amerykański Foster wyjechali w piątek w połu­
dnie w towarzystwie przedstawiciela Ministerstwa 
Spraw Zewnętrznych z Warszawy do Bogumina. Wedle 
niesprawdzonych pogłosek, nadeszlych z Cieszyna, woj­
skami czeskiemi na Śląsku dowodzi rzekomo pewien by­
ły oficer angielski, zaangażowany do służby w annji 
czeskiej. — Jak podaje „Glos Narodu", po pierwszych 
sukcesach czeskich, uzyskanych podstępnem zaskocze­
niem, sytuacja bojowa zaczęła się dla napastników ukła­
dać niekorzystnie. Karwina, zajęta wskutek olbrzymiej 
przewagi czeskiej, po kilku godzinach została zdobyta 
przez Wojska polskie.

W walce uczestniczyli górnicy polscy. Pod Piotro­
wicami, jak podaje „Kurjer Codzienny", wojska polskie 
rozbiły cztery operujące tam bataljcny czeskie. Piotro­
wice są w. rękach polskich.

„Czas" i „Reforma" podają, że wojska czeskie cofnę­
ły się pod Bogumin.

Wybory w Łodzi.
। Łódź, 26 stycznia (PAT). — Godz. 6.15 min. Wy­
bory odbywają się dotychczas w zupełnym porządku. 
Spokoju nigdzie nie zakłócono. Liczba oddanych głosów 
przekracza w każdem biurze wyborczem tysiąc, a docho­
dzi do tysiąc dwieście.

Gen. Zieliński zachorował.
Kraków, 26 stycznia (PAT). — Komendant grupy 

wojsk polskich, operującej przeciw Rusinom, generał Zie­
liński ciężko zachorował i przewieziony został wczoraj 
do Krakowa dp rodziny. Stan jego jest poważny.

Dragoni niemieccy.

Poznań, 27 stycznia (PAT). — Znajdujący się 
w Gnieźnie w koszarach dragonów jeńcy niemieccy 
wysłali do Bydgoszczy telegraficzną prośbę o wymię* 
nienie ich na jeńców Polaków, znajdujących się w 
Bydgoszczy. Na to nadszedł do kompanji jeńców 
niemieckich w Gnieźnie następujący telegram: „Tu* 
taj są tylko ci Polacy internowani, których przy* 
chwycono z bronią w ręku i którzy czekają na osą* 
dzenie ich jako buntowników". Heimatschutz, la 187, 
117. Odcinek Bydgoszcz, Komisarjat naczelny Rady 
Ludowej wystosował natychmiast do władz niemiec* 
kich dwa telegramy protestujące. Pierwszy zaadre* 
sowany do Heimatschutzu powiada: „Jeżeli Heimat* 
schutz ścigać będzie jeńców wojennych Polaków, 
jako buntowników, obłożymy takicmi samemi kara* 
mi jeńców wojennych Niemców". Podpisano: Kor* 
fanty. Drugi telegram, wystosowany do zarządu mi* 
nisterstwa wojny w Berlinie, mówi: „Według urzędo* 
wego telegramu Heimatschutz odcinku Bydgoszcz 
zamierza jeńców wojennych lub przychwyconych z 
bronią w ręku Polaków ścigać sądownie, jako bun* 
towników. Jest to dalszy krok na haniebnej drodze 
polityki represyjnej, przeciw której napróżno prote* 
stujemy. Jeżeli to bezmyślne postępowanie nie bę* 
dzie wstrzymane i o zaniechaniu go nie otrzymamy 
zawiadomienia, za każdą karę wykonaną na Polaku 

^wymierzymy taką samą karę na jeńcu wojennym 
niemieckim.



MONITOR POLSKI. —• Dnia 27 Stycznia.

Wybory w Krakowie.
Kraków^26 stycznia (PAT). — Dzisiaj odbywają się 

S°dz. 7 wszędzie panował spokój i po-

Odroczenie wyborów na Śląsku.
Kraków, 26 stycznia (PAT). — Komisja Likwidacyj­

na donosi z Cieszyna: Polska Rada Narodowa w Cieszy­
nie wstrzymała i odroczyła wybory do Sejmu ze wzglę­
du na obecną sytuację na Śląsku.

Czesi maszerują na Cieszyn.
Kraków, 26 stycznia (PAT). — Komisja Likwidacyj­

na donosi 26 wieczór: W ciągu dnia dzisiejszego woj­
ska czeskie zajęły Zebrzydowice i Próchnę. Czesi ma­
szerują także od Frydka i Jabłonkowa wielkiemi masarni 
ku Cieszynowi. Rada Narodowa Śląska ocenia sytuację 
jako bardzo poważną. Czesi aresztują podczas swego 
marszu wybitne osobistości polskie i działaczy polskich 
na Śląsku. Wśród nich aresztowany został w Cieszynie 
Józef Biedroń, kierownik szybów w Dąbrowie, oraz je­
go żona; Zofja, siostra profesora Grabskiego, delegata 
Komitetu Paryskiego. Dalej aresztowali Czesi pana Ol­
szaka z Karwiny, kierownika szkoły pana Kaspra z Mi­
chałkowie, nauczyciela Demidowicza, pana Żyntka z Kar- 
winy. Czesi obchodzą się z ludnością po barbarzyńsku. 
Żołnierze czescy obrabowują domy, biją ludność, oble­
wają ją wodą na mrozie, wieszają, wywożą. Wojska 
polskie i uzbrojona ludność krajową broni każdej piędzi 
ziemi przed najeźdźcą, ale wobec przewagi wojsk cze­
skich musi się powoli wycofywać.

Sytuacja na Śląsku.
Kraków, 26 stycznia (PAT). — Dzienniki poranne 

donoszą: Dnia 24 b. m. zajęli Czesi Chybję za Dziedzi­
cami, a od południa przez Ćzacę zajęli Jabłonków. Od 
Zachodu dotarli pod Trzyniec i pod Cieszyn od strony 
Łąk. Do tych miejscowości nie wkroczyli. W Trzyńcu 
stoi gotowych do walki kilka tysięcy robotników. Czesi 
cofnęli się wczorajszej nocy sami do Piotrowic. Od Ja- 
blohkówa zostali wypard przez górali i robotników 
z Trzyńca. W Dziedzicach i w Bielsku obywatelstwo or­
ganizuje milicję. Karwina , znajduje się jeszcze w ręku 
ezeskiem, Frysztad jest w ręku polakiem.

Czesi d zajściach na Śląsku, 
i

Praga, 27 stycznia (PAT). — Czeskó®slowackie 
biuro prasowe donosi o zajściach na terytorjum ślą® 
skim, co następuje: Polacy nie potrafili zaprowadzić 
ładu i porządku i stawało się coraz bardziej zrozu® 
miale, że nie chęą czekać na decyzję konferencji po» 
kojowej. Gdy w tych dniach przybyłą do Cieszyna 
komisja angielska i zapoznała się z sytuacją na miej® 
scu, zrozumiała odrazu, że zachodzi wielkie niebez® 
pieczeństwo bolszewizmu. Bawiący w Pradze przed® 
stawiciele mocarstw kalicyjnych postanowili dla za® 
bezpieczenia porządku i dla ochrony zagrożonych 
kopalni w obwodzie karwińskim wysłać wojsko. Po® 
stanowiono także wydać osobną odezwę do ludno® 
sci. W dniu 23 stycznia przybyła do • Cieszyna 
misja koalicyjna i zawezwała komendanta wojsk poi® 
skich, aby wycofał swoje wojska. Komendant zgo® 
dził się na to, ale część wojsk polskich zaczęła sta® 
wiać opór wojskom, prowadzonym przez przedsta® 
wicieli koalicji, działając ząpewne na zlecenie Pol® 
skiej Rady Narodowej. Akcja trwa dalej. Bogumin 
zajęto po krótkiej walce, przyczem jeden żołnierz 
czeski został ciężko ranny. Po polskiej stronie 3 za® 
bitych, 2 ciężko rannych. Załoga w Boguminie, ra® 
zem 40 oficerów i 340 legjonistów, została rozbrojo® 
na i internowana. Wieczorem zajęto Dąbrowę^

Misja angielsko-amerykańska w Cieszynie.

Kraków, 26 stycznia (PAT). — Komisja Likwidacyj­
na otrzymała w sobotę wieczór następującą informaqę 
z Cieszyna: Misja angielsko-amerykańska bawiła 24 b. m. 
w Cieszynie, gdzie jej wręczono szczegółowe daty, odno­
szące się do stosunków narodowościowych, wyznanio­
wych, przemysłowych i t. d. na Śląsku Cieszyńskim. Cze­
si zakomunikowali misji, że weszli na Śląsk celem zapro­
wadzenia ładu i porządku w polskich fabrykach i kopal­
niach. Rozkaz do rozpoczęcia tej akcji dał rząd republi­
ki czesko-slowackiej. Misji wyjaśniono, że na terytorjum 
Śląska panuje wszędzie wzorowy lad i porządek. Misja 
wyjechała 24 b. m. wieczorem z Cieszyna do Morawskiej 
Ostrawy. ’’

Polała się krew.
Cieszyn, 26 stycznia (PAT). — „Dziennik Cieszyński" 

donosi z Żywocia: Patrol nasza zrobiła wycieczkę do 
Górnej Suchy; przyszło do starcia. 5-ciu żołnierzy pol­

skich ńatarło na 30 Czechów. 20 Czechów zostało na 
miejscu. Naszych jest dwóch rannych.

W Turcji.
Londyn, 27 stycznia (PAT). — Z Konstantynom 

pola donoszą, że rząd turecki ustąpił. Oczekują po® 
wszechnic ukonstytuowania się nowego gabinetu. 
Zajmie się Tewfik pasza. Do gabinetu wejdzie za® 
pewne wielu zwolenników komitetu dla jedności i 
postępu. Komitet ten stara się jeszcze wciąż urno® 
żliwić ukaranie osób, które spowodowały rzeź or® 
mian.

Gen. Winterfeld.
Berlin, 27 stycznia (PAT). — Urzędowo. Na 

wczorajszem plenarnem posiedzeniu zawiadomił 
generał Winterfeld zebranych, że ustępuje ze stano® 
wiska przewodniczącego niemieckiej komisji poko® 
jowej w Spaa. Przyczyną jest decyzja gen. Focha 
co do zajęcia w 8 dniach odcinka na północ od 
Strassburga (odcinek neutralnej strefy, obejmujący 
fortyfikacje na zachód od linji kolejowej Frank® 
furt—Bazylea). Winterfeld zagroził już był swego 
czasu, że, jeżeli ta decyzje wejdzie w życie, to on 
ustąpi, a teraz słowa dotrzymał.

Ostatnia poczta.

Przyariość Wiednia i Austrji Dolnej a Czesi.

W prasie czeskiej odbywa się wymiana myśli w 
sprawie: co począć z Wiedniem? Prof. W. Chałupny, 
autor dzieła „Dych narodu czeskiego”, projektuje, 
aby państwo czeskie zabrało część Austrji Dolnej 
z Wiedniem.

W piśmie „Naród" proponuje wybitny publicy® 
sta czeski, p. Józef Moleczek, aby Wiedeń ogłoszony 
został za miasto wolne, z urządzeniem republikań® 
skiem. W ten sposób,—pisze p. Moleczek,—zapew® 
niony zostałby Wiedniowi rozwój duchowy i naro® 
dowy. Pokazałoby się wnet, że Wiedeń nie jest mia® 
stem niemieckiem, lecz mięszanęm, że żywioł czeski 
jest tam obok niemieckiego najsilniejszym. Wolny 
Wiedeń byłby po obaleniu Habsburgów i wszechnic® 
mieckiegó humbugu tem, czem zawszę miał być: 
wspólną siedzibą w rozprawach narodów, dążących 
tam z racji sąsiedztwa.

„Jeśli plan p. Chalupnego — pisze „Cesta"—jest 
maksymalny, to postulat p. Moleczka jest minimal® 
nym, od którego ani na krok nie wolno odstąpić. 
Jest bowiem bardziej, niż wątpliwem, aby nowa 
auśtro®niemiecka republika udzieliła naszym 300,000 
Czechom prawa stanowienia o sobie, skoro ich nie 
może znieść nawet w szkołach".

Glos czeski o Niemieckiej Austrji.
Sprawa „Niemieckiej Austrji" znalazła sobie 

omówienie na łamach czeskiego organu „Czeska 
Swoboda". Organ ten między innemi pisze:

„Przykra sytuacja, w której znalazła się Nie® 
miecka Austrja, przebija Wyraźnie z głosów prasy 
wiedeńskiej, która, ku uciesze swych czytelników, 
puściła w świat pogłoskę, jakoby prezydent Masa® 
ryk zaraz po swojem przybyciu do Pragi miał wejść 
za zgodą Koalicji w poufne pertraktacje z rządami 
jugossłowiańskim i węgierskim co do utworzenia 
związku celnego państw, które powstały na gruzach 
byłych Austro=Węgier. Niemiecka Austrja, która 
wysłała już do Pragi swego pełnomocnika, d=ra Kran® 
za, nie może rzekomo też zostać pominiętą i musi 
wejść do tego związku.

Otóż oświadczyć musimy, że zarówno te, jak i 
inne kombinacje i majaczenia ciągle o związku pań® 
stwowym formacji, powstałych na terenie zdruzgo® 
tanej monarchji naddunajskiej, narazie pozbawione 
są wszelkiego sensu; pozatem są one dowodem, że 
Niemiecka Austrja wprost gwałtem zamyka oczy na 
sytuację, o jakiej mówi rzeczywistość. Nie chce się 
ona przyznać, że jest państwem pobifem, podobnie 
jak Węgry, i że zwycięzcy, do których należy re® 
publika czesko^slowacka i Jugosławia, nie mają nai® 
mniejszych powodów do wchodzenia z pokonanymi 
w jakiekolwiek umowy gospodarcze przed końcem 
konferencji pokojowej, która zadecyduje ostatecz® 
nie o losie pobitych. Dopiero wtedy postanowionem 
będzie, jaka rola przypadnie Niemieckiej Austrji w

nowej Europie i dopiero wtedy będzie miało sens 
rozważanie, w jakie polityczne czy też gospodarcze 
stosunki mogłyby wejść z nią państwa, powstałe na 
gruzach byłych Austro®Węgier, państwa, które za 
czasów austroswęgierskiego regime’u były przedmio®' 
tem eksploatacji dla Wiednia i Budapesztu".

&

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś „Dama pikowa”, jutro „Werther”.
Teatr Rozmaitości. Dziś „Szpieg”, jutro „Mazepa".
Teatr Polski. Dziś i jutro „Szopka staropolska".
Teatr Letni. Dziś i jutro „Nie śmiem".
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Targ na dziewczęta”.
Teatr Praski. Dziś i jutro „Sędziowie” i „Warszawian® 

ka” Wyspiańskiego.
Teatr Powszechny. Dziś „Tamten” Zapolskiej.
Teatr im. Staszica. Dziś i jutro „Obrona Lwowa”.

Stemple i druki wykonywa w prze­
ciągu dnia firma -FOR­
TUN A“, Marszalhowha 
Nr. 141, teł. (3-94. 37?

^TrWTPT P pieczęcie: i datowniki
W ■ JwAImb JU U * wykonywH na poczekaniu fa- 
W n bryka Marszałkowska 11&.
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Dyrekcja

Towarzystwa Ubezpieczeń „Praw”
w Warszawie

otrzymała zawiadomienie, że polisy, wydane:
na imię p. Gracjana Zapolskiego Nr. 8913 na rb. 

2000.— z dn. 1/XII 1901,
na imię p. Gitli Goldhar Nr. 12756 na rb. 50Ó.— z dn. 

20/X 1918,
na imię p. Szymona Wechtera Nr. 15154 na rb. 1000.— 

z dn. 25/V 1908,
na imię p. Izraela Libermana Nr. 26811 na rb. 3000.— 

z dn. 10/XI 1918,
na imię p. Marcelego Hamburgera Nr. 27601 na rb. 

10000,— z dn.. 1/XI 1918,
na imię p. Mieczysława Dyji Nr. 27602 na rb. 1000,— 

z dn. 1/XI 1918,
na mię p. Stefana Staniszewskiego Nr. 27603 na rb; 

5000,— z dn. 1/XI 1918,
na imię p. Feliksy Tenszerl Nr. 27613 na rb. 3000,— 

z dn. 10/XI 1918,
na imię p. Berka Jóra Nr. 27614 na rb. 6000.— z dn 

10/XI 1918 — 
zaginęły.

Podając o tem do publicznej wiadomości .Dyrekcja ujm 
zaszczyt dodać, że zgodnie z uwagą 2 do § 4 ustawV Towsl 
rzystwa, zagubione polisy uznane będą za nieważne, jeżeDj 
nie będą przedstawione Dyrekcji w ciągu 6* miesięcy oto 
daty ostatniego ogłoszenia i w tym wypadku w. miejsce ar 
gubionych polis wydane zostaną stronom duplikaty.
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KONCESJA ną kawiarnię, wydana przez władze, oku 
pacyjne' Niemieckie, na imię Adolfa Bobrowskiego, ulici 
Niecała Nr. 2 w Warszawie, zagubiona.
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W drodze z, Koluszek do Częstochowy zaginął portfe 
z różnemi dokumentami i paszportem, między innemi kwi 
Banku Handlowego w Warszawie, oddziału w Cżęstocho 
wie, na złożony do inkasa fracht Mk. 3094.80. Znalazca ze 
chce zatrzymać gotówkę, a dokumenty przesłać do Częsta 
chowy pod adresem: L. Karmioł, Nowy Rynek Nr. 5.

Bronisław Zaremba, właściciel apteki w Zgierzu, ogtó 
sza, że skradziono w .tramwaju łódzkim 4®ry bankiety | 
pieczątką firmową z jego podpisem, jeden wypełniony pa­
daniem do Ministerstwa o wydanie spirytusu, 3 pozostać 
puste, tyko z firmą i podpisem. Skradziono również pozww 
'enie władz okupacyjnych riiemieckiech na spirytus z & 
1918. Ostrzega się, że żadne rachunki, zobowiązania lub ob^ 
stalunki, wpisane innym charakterem pisma na tychże bl an­
kietach, nie obowiązują poszkodowanego. 388J

SKRADZIONO kwit rekwizycyjny od władz roa^K 
skich, wydany przez Komitet Obywatelski za zasiewy, ZWJ 
?zczone we wsi Komorów, gm. Helenów, pow. Błoński. 
Imię Juljana Polubiec na sumę 175 rb. - 1̂

ZAGUBIONO duplikaty orzeczeń Warszawskiej k 
-nisji Powiatowej Szacunkowo®Rolnej na imię Wojciech 
Wiśniewskiego, zarządzającego majątkiem S. RemewiP 
kiego, Bagno w gm. Ręczajc. Dokumeny powyższe nim 
szem unieważniają się.

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


